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Ś. P E T E R S B U R G  V. S. d. 18 Sierpnia. 
Z m arły  Szef Saratowskiego półka m uszkietyerów  
GM. Nieświetaiew wymazuie się z reng lis ty  Kom­
in en d ant олѵ i W ilmanstrandżkiegó p o rtu  Kapitanowi 
Rode oświadczono ukontentow anie za spieszne i 
oszczfdne p r  zygotowanie statków , dobycie z w o ­
dy zatopionych przez Szwedów, i przystawienie 
ónyeh do Kuopio.

Dalsze czynności woienhe armii Rossyiskiey 
w Finlandyi. D. 20 lipea. M ocne stanowisko za­
is te  ód nieprzyjaciół p rzy  Wyspie Sando w* uściu 
zatoki Relax, wątpić kazało o dobyciu onego bez 
w ielkiey stra ty , G. BuxIieWden znaiąc ważność te ­
go przedsięw zięcia udał się sam na mieysee w no­
cy z GG. Suchtelęn i Konownicin. F lo tty llę  naszą 
pod Kapitanem D odt znalazł przy ciasnem p r z e j ­
ściu Tawastensker, b a tte ry e  na brzegu lądowym 
blizko P esterp  od 6  arm at na skałach, od 4 na 
wyspie K im ito zapłonione d rotam i p iecho ty  GM. 
Taczkow a. Szwedzi byli w zatoce między wyspą 
Sando i lądem; centrum  ich zakrywał szaniec za­
łożony na wyspie pośrod zatoki, 4 arm atam i osadzo­
ny; przeyścia brohione były o d ‘2 2 szalup kommen- 
dy Podpułkownika Johnfon. Wyspę Sando zastępor 
Wały. wuyska. lądowe* k tó re  porobiły  yasit ki p rze ­
ciw Kunito,, gdzie były brody. To .stanowisko 
zm acniał K o n tr A dm irał H ilwinsterna z 27 statka­
mi postaw ionem i na końcu wyspy. Na statku 
J t t is  wodzowie Rossyiscy zrobili rozporządzenie 
do attaku, ażeby opanować uście, o tw orzyć drogę 
do A bo, żaiąć Sando, co ażeby ła tw ie j przyszło  
do skutku, ieszcze założono b a tte ry ą  ruchom ą z 
2 arm at. Ta d. 20 o godzinie 3 z rana strzelać 
zaczęła z lewego skrzydła do wyspy Sando i sta­
tków  Szwedzkich k tó re  brzeg ohey zasłaniały, tym  
iedynie celem, ażeby hieprz.yiaćiei w tę  stronę 
z w ró c ił całą uwagę; to  strzelanie hasłem było dla 
naszey fiotfcylli ażeby gotow ała się do boiu; s ta ­
nęła w szyku i tegoż czasu b a tte ry e  pod Pesterp  
założone ognia dawały do Szwedzkiey,reduty; nie- 
przyiaciel ob róc ił kilka szalup na te  b a tte rye; lecz 
niespodziane odkrycie naszey z wyspy Kimito p rz y ­
musiło Szwedów linią szykować, i wszystkiemi ra ­
zem  statkam i dok. zywać.

Tegoż czasu Kapitan D o d t zostawiwszy w r e ­
zerw ie 10 statków , 40 podzielił na kolumny i po ­
szedł na liieprzyiaciela; pierw sza iako straż p rz e ­
dnia obrócić na siebie miała cały ogień, i płynąc 
blizko Jiin iito  lewe skrzydło Szwedzkie odpierać; 
cen tru m  pokazaw szy się wraz za przednią strażą, 
miało póysć w lew o p ro sto  na ba tte ryą; skrzydło 
praw e naostatek, w k tó rem  siła najw iększa, p o ­
rażać miało lewe nieprzyjacielskie, i ogniem b a t­
te ry ą  okryw ać. Gdy zbliżyła się cała flo tty llaR os- 
syiska* zaczęto z obu śtron  potężnie strzelać; t r z y ­

kroć zmieszali się Szwedzi, powracali na mieysee, i 
wszędy zatrzym ywali nasze zapędy. Już 4 godzi­
ny trw ała  bitwa zapalczywa, iużnadzieia pokona­
niu słaniała, chociaż linia Rossyiska ogniem bat- 
te ry i Szwedzkich ciągle okry ta nie przestaw ała 
odważnie iść na przód. W ódz kazał raz ieszcze 
attak  mocny przypuścić; nieprzyjaciel zmieszany 
ty m  obro tem  na lewem skrzydle, na prawem zaś 
widząc swóy statek  z ludźmi zatoniony, 10 zupeł­
nie zepsutych, ustępować zaezoł ciągnąc one za so­
bą. Z tego zamieszani! korzystając lewe skrzydło 
Rossyiskie puściło się na wiosłach w ty ł batteryi* 
k tó rą  centrum  szturmowało. Przysłany posiłek 
Szwedom nie mógł naszych w strzym ać, zwłaszcza 
gdy praw e skrzydło ucierać się zaczęło z lewem 
nieprzyjaciół, a Kapitan Skerletow utkw ił flagę R os­
sy iską na murach redu ty . Szwedzi zmieszani bylj- 
tak dalece, iż przestając strzelać, rażeni ze statków  
naszych i b a tte ry i nadbrzeżnych, ledwie mogli p o ­
dnieść żaglem a za pom ocą wioseł oddalić się do 
ciasnych przechodów  między skały leżące w ty le . 
Gdy flo tty lla  nasza przeciw ną ścigała, 2 ro ty  s trz e l­
ców w b ró d  i w pław przeszły na wyspę Sando, 
obeszły nieprzyjacielskie zasieki, ucierały się ż ro z - 
sypanemi Szwedami, k tó rzy  nies|)ouziańym attakiem  
potrw ożeni, ustępowali, chcąc zas pogoń naszą w strzy  
mać, na wielu m iejscach las podpalili.

N ieprzyjaciel uchodząc między skały odebrał 
pom oc w galerach i szalupach, i ponowił strzela­
nie; na statkach Rossyiskich k tó re  do b itw y nale­
żały, praw ie wszystkie ładunki w ypotrzebowano; 
p rze to  Kapitan D o d t rezerw ę W ogień w prow a­
dził, a całey linii odpornie mieć się kazał. Bitwa 
zdała się ukończona, zwycięzttoo uwieńczyło Ros- 
syiski. oręż, G. Buxhewden o południu miał do 
W estansker powracać; gdy nagle wiadomość ode­
brał, że Szwedzi znowu ogień zWróciJi na straż  
przednią, chcąc zajm ow ać ciasne przejścia ; żo ł­
nierz zaś lądowy na wyspę Kimito wystąpiwszy ca­
le z p rzec iw n e j strony , p rzećiu ł odw ró t podiaz- - 
dom naszym, zbliżył się o 300 sążni do g łó w n ej 
Kwatery, a kolumnę wysłał w ,praw o, ażeby o b ­
chodząc góry  p rzecięła  drogę do miasteczka Ki­
m ito  , druga Kolumna p rosto  szła do Wsi; trzecia  
w lewo chcąc zaiąć drogę do Sando, i odbierając 
odw ró t 2 ro to m  30 pułku s trz e lc ó w , k tó re  tam  
znajdow ały  się z 2 armatami. P rzy  tak niespo- 
dzianem ukazaniu, się SzWedów, Rossyiskie woyska 
będące w okolicach ruszono wszystkie. Pułkow ni ­
kowi Anselm kazano wstrzym ywać nieprzyiacioł * 
co wykonał pomyślnie w każdym kroku cofania się 
swoiego. P rzyby ł iemu na pomoc prędko Pułko­
wnik Jwelicz stoiący o pół trz ec i w iorsty  od W e- 
stansker. Rzucili się obydwa mężnie na średnią 
kolumnę, k tó ra  wioskę źaiowszy ciągnęła na p rzód



drogą w ty ł b a tte ry i naszey prowadzącą, i nie zwa- 
żaląc na ogień kajrtaezowy, Szwedom postąpić k ro ­
ku nie dopuścili. Tegoż 'czasu wiadomość p rz y ­
szła, że nieprzyjaciel wylądował pod T ortnes 1200 
ludzi z 6  armatam i, wodzem ich Szef brygady Pa- 
hien oderw any od linio w ey f lo tty  z Jungfersund, 
na czele m ilicyi Stockholmskiey i woysk P o m ó i- 
skicho

Ponieważ nieprzyjaciel przewyższającą miał si­
łę, starać się wypadało żebyśmy nie z t rac iii b a t­
te ry i, nadbrzeżne stanowiska utrzym ali, i korzyść 
odniesionego zw ycięztwa, co wszystko zależało od 
waleczności żołnierza i przezorności Wodzów, k tó ­
rzy  ż wielką sławą dla siebie wykonali wszystko# 
czego czas i potrzeba wyciągała. W ysłany M aior 
Gawerdowski mniey niż w pół godziny zdioł ze 
skał 3 arm aty, i na m iejscu  wygodnein postawił; 
wszystkie p tzey sc ia# k tó re  mi nieprzyjaciel mógł 
ziawić się niespodzianie, zaieli Strzelce nasi, ze­
wsząd przybyw ały posiłki. Ogień z b a tte ry i i rę -  
czney bron i wstrzym ał drugą kolumnę Szwedzką, 
k tó ra  obchodząc w prawo chociaż zaieła góry  i 
brzeg  lasu, nie odważyła się pokazać na dolinie, k tó ­
rą  ogień Rośsyanów kartaczow y okrywał. 2 R oty  
strzelców  będące na wyspie Sando słysząc w ty ­
le m ocne strzelanie i pow róciły  do arm at i ciągnę­
ły  do Westahskei1; tu  Rossyanie potykaią kolu­
mnę Szwedzką, k tóra  im zupełnie przecinała kom- 
munikacyą z drugie mi wojskam i. M aior tia rd ie  
iew dwakroć usiłował drogę o tw orzyć bagnetem, 
raniony widząc siebie zewsząd opasanym, umyślił 
ocalić arm aty, p rzy  k tó rych  iuż hie było ładun­
ków. Oddał więc one Porucznikow i Simanowi z 
60 ludźmi; a Kapitanowi Karepanowi rozkazie b ro ­
nić się do ostatniego w zasiekach. Nie źważaiąc 
na las gęsty i skały Strzelce żpuszczali działa 1 ę- 
ką z kamienia na drugi, i oprowadzili na brzeg, 
gdzie według rozkazu. M aiora na statek  zabiane zo ­
sta ły . O godzinie 5 z południa usłyszeliśmy, że 
straż  przednia flo tty  lii naszey walcząca dotąd z no- 
wem i statkam i Szwedów, przymusiła w szystkie do 
ustępu, zostawuiąc zwyćiężcom  wolne p rze jśc ia  
m iędzy skałami. W te.y chwili Pułkownik Jwelicz 
zasilony strzelcam i i p iechotą z P esterp  mężnie li­
derzy! na nieprzyjaciela, w ypędził z W estansker, 1 
do odw rotu  przym usił. Zaieli Szwedzi nowe sta­
nowisko, łączą wszystkie kolumny, postęp  naszych 
utrzym ują. GL. Koriownicin, wziowszy część p u ł­
ku Mińskiego, Ńeiszlotskiego , i strzelców  ruszył 
fi a nieprzyjaciela; ten  iuż zaczynał ustępować, i 
chociaż Rossyanie cały dzień walcząc nieustannie 
byli zm ordowani, ścigali jednak Szwedów do b rz e ­
gu, i uderzyli tak zapalczywie na nich, że w p ó ł­
godziny siadać zaczęli na szalupy k tó rych  było 18* 
w nieporządku wielkim, zostawuiąc u lądu więk­
szy o k rę t z żywhością i 50 ieńców. D rugi o k rę t 
tem u  rów ny zasłaniając odw ró t zastanow ił się na 
m ieliźnie. G. Kemów nic in wyzwał ochotników; ie- 
dni w b ró d  poszli na wyspę, i ręcznym  ogniem p o ­
rażali# drudzy z arm aty trafnie strzelając kulami, 
o k rę t ów do poddania się przym usili, na k tó rym  
p o jm ano  90 żołnierzy, 2 offieyerów , zdobyto ó 
arm at. Tak zakończyła się morska i lądowa bitwa 
o godzinie 8 £ południa Szwedom zepsuto wiele

statków, ieden u tonoł z ludźmi, z drugiego w szy­
stkich ratowano; zabitych i ranionych iak mówią 
ieńce, miał nieprzyjaciel więcey 1200, offieyerów  
poległo 10 ż Podpułkownikiem Johnson, między ra - 
nionem i iest B rygadyer Pahlen. Z  naszey strony  
zabity  1 bffieyer, żołnierzy Więcey 120, ranionych 
offieyerów 7, żołnierzy 2Ó0, statków  uszkodzo­
nych 35, z k tó rych  10 w raz naprawiono. Z doby­
liśmy 2 f  agi, 7 arm at żelaznych; pojm aliśm y 4 
offieyerów , ig o  żołnierzy; na boiowiśku znalezio­
no wiele rozm aitey broni. Dystyngwowali się nay- 
bardziey Kapitan D odt, GM. Tuczkow, Muchanow', 
Pułkow nicy Jwelicż, Anselm# M aior 'Gawerdowski. 
Reszta poźniey.

M E M E L  d. 29 sierpnia. P otw ierdza się 
"wiadomość, iż nie ty lko M arszałek Y ic to r wóyskó 
Francuzkie z  Brańdeburgii w yprow adza, Me te ż  
Soult z Pomeranii; pierw szy ż  nich tria pfżeysć dó 
Bamberg, drugi do Szląska Pruskiego, gdzie złączy 
się z korpusami Ney, M ortie r, Massena stoiącemi 
obozem  na granicach. Nie p rze to  iednak Brande- 
burgia i Pom erania wolne mi źostanat fod żółriierza 
obcego; w iedney prow inćyi i drugi ey żostaie 8 t. 
Francuzów  do niezamierzonego ‘czasu. O dz isie j­
szym stanie Hiszpanii dziwne są wiadomości; lecz 
ponieważ o nich nie wzmiankują pisma zagraniczne, 
czekamy potw ierdzenia. M ówią , że Hiszpanów 
przeciw  nowemu rządowi uzbrojonych iest 600 t. 
m iędzy k tórem i duchownych 70 t .  że w Oviedó 
ziazd odprawuie się rokoszanów północnych, w Se­
willi południowych; do tego G ubernator Cadix p rzy ­
słał p ro p o zy c je  iemu podane od Admirała Р игу i s 
i G. Spencer; że obyw atele Cartiiageny aresz to ­
wali Adm irała Salcedti; koitimeridę eskadry Hiszpań­
sk ie j oddając drugietnu; że insurgenći wiele bitew  
zaciętych z w dyskiem Fraucuzkieiri ztoćzyli, k tó rych  
skutek niepewny; że z  w ojska Hiszpańskiego k tó ­
re  Danią zastępuie, 6  t . złączywszy się z Anglika­
mi siadło hk go statków przew ozow ych; Ó czem 
słysząc M arszałek Bernado^te udał się do Reńds- 
burga, i woysku za sobą pośpieszać kazał ż Ham-> 
burga, zabiegając buntowaniu się innych półko W; 
że z liczby Hiszpanów będących w S elan dyl po­
w stało iuż 500, k tó rych  uwięzili natychm iast Duń- 
ezycy; że korpus ów 6 tysiączny siadaiąc na flo t- 
tę  Angielską zabrał 30 zakładników Duńskich i 
Francuzkich. Te i tym  podobne powieści są p o ­
d e jrzan e , iako dowodem urzędowym  nie w sparte.

W I E D E Ń  d. 20 sierpnia. O dalszem p o ­
wodzeniu woyny Serwianów z Turkam i donoszą z 
Semlina co następuie. Po zkończoney rozpraw ie 
d. 13 w nocy Namiestnik Jac oblew ich dońiosł o; 
swoiem nieszczęściu Namiestnikowi Obr ano w ich - 
wzywając go na pomoc. Ten Pułkow nikow i Gól 
zsin rozkazawszy zostać nad rzeką Timok, i Na­
bawiać Ottomatiów, sam na czele całey jpdtęgi ru ­
szył, i po 9 godzińnem ciągnieniu stanoł pod P i- 
liza. D opiero  Jac oblew ich podzielił armią na 3 
korpusy, sam był w centrum , O br ano w ich na p ra ­
wem; D obriza na lewem skrzydle, każdy z nich miał. 
p rzed  fron tem  straż przednią; k tó ra  woysku di4o- 
gę torow ała. Pierw szy Obfam.wich uderzył na r e ­
dutę w czora u traćbhą N. <►; bronili się do osta­
tn iego T urcy; lecz wytrzym ać nie mogli; Serwiani®



odzyskali 2 działa źagwożdżone. Tegoż czasu Ja- 
coblewich kazał Pułkownikowi Jllitz attakować cen­
trum  nieprzyiacioł. Basza Sdliman i Emir odpor 
dawali; dwakroć Chrzescianie wpadali do reduty 
N. 6 dwakroć z klęską ustąpili. Trzeci attak padł 
dla nich niepomyślnie; iedną kolumnę Turcy zła­
mali. Jeszcze chciał iść do szturmu Jllitz, lecz 
noc przeszkodziła, Serwianie cofnęli się pół mili 
tylko do Brakni; nazaiutrz rano zdobytą redutę 
naprawiać zaczęto, 2 inne iako hmiey potrzebne 
zburzono; Chrzescianie i Turcy gotuiąc się do ho- 
wey rozprawy trupa grzebli, tego z obustroh li­
czono od 7 do 8 t. ranionych liczba niewiadoma.

W armiach Austryackich otrzymali rangę GL. 
Kottulinski, Stratach, Giulay, Weber , Treuehfels, 
Go me z, Pasientos* Knezewicb, Weeber, Lippo, Ko- 
czarczow, Yincent, Sćhusteck; Półkownicy zosta­
li GM. Branowackb Beleredy, Hohenbruęk Schnel- 
ler, Nobili, Furąuin, Hemie- erg, Faber, Bechard, 
Lespine, Yecsey, Rein walut, Waldeg, Lopez, Bie- 
ber, Fenner, -Monter* Cheval* MarećhaU Beirelat, 
Riese.

Gdy iuż dopełnione 1 uzbroione zostały 'oby­
dwie rezerw y, rząd zamyśla to samo uczynić z lu­
dem, który zapisany został do służby woyskowey 
nad liczbę zamierzoną; ten ma nosić imię rezerwy 
pospolitego ruszenia. Wyrazić trudno, z iakim za­
pałem i gorliwością ćwiczy się dziś każdy obywa­
tel w obrotach woieńnyćh » bez różnicy wieku i 
stanu, ażeby mógł być godnie użytym w potrze­
bie na obronę Austryackiego domu, który lat kil­
kaset panuiąc- wydał tak wielu dobrych Monarchów. 
X. Auersberg że r. .180,3 nie zniszczył mostu pod 
Wiedniem, i ułatwił Francuzom przeprawę ża Du- 
nay, osądzony z trać ił służbę i wolność. G. Macic 
za poddanie w Ulm Woyska nieprzyjacielowi był 
w twierdzy Theresienstadt zamknięty; pierwszy 
wolność odzyskał, drugi ma ią wkrótce odzyskać, 
iakoteż G. Aulfenberg i Pułkownik Theisś.

M U N C H E N d .  16 sierpnia, Woyska Ba- 
deńskie, Nassau, Prymasa, WTurtembergskie, Darm- 
stadzkie, i drugie na żołd Francuzki przyjęte mia­
ły ciągnąć do Hiszpanii; nagle wszystkim kazano 
zostać na mieysću. Bawarskie półki w znaczney 
liczbie do Tirolu pośpieszają. Sasom zgromadzić 
się kazano do obozu w, po wieheiey radzie wbien- 
ney którą Król w Pilnitz odprawił z Generałami. 
Marszałka Kellerman rezerwa nad Renem zkłada się 
z  3 korpuśów, pierwszy zgromadził się pod We­
sel, drugi pod Moguncyą, trzeci pod Strasburgom. 
Z  Magdeburga óo armat przeprowadzono do E r- 
furt. W kraiach Badeńskich iest dziś mieszkań­
ców ogółem p2 3 t. Hanno w ero wi utrzymywanie 
woysk Francuzkich kosztuie co miesiąc 143 t. ta ­
larów.

P A R Y Ż  d. 13 sierpnia. Wice Król Eugeni­
usz źwiedzaiąc departamenta nowo przyłączone do 
Włoch ód państwa kościelnego, był w Loretto» 
zabawił 2 godziny, oglądał osobliwości pozostałe 
od rewolucyi, nakonieć oświadczył że sławną świą­
tynię bierze pod szczególniejszą opiekę. Królo­
wa Hiszpańska do nas przybyła, zkąd wkrótce Ina 
pośpieszyć do Madritu; nowy Król Neapolitański 
go tu k  się wyiechać do państw swoich. Praw o-
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dawcze zgromadzenie Królestwa Włoskiego iest 
zwołane; właściciele do Mediolanu, uczeni do Bo- 
nonii, kupcy do Wenećyi, pierwszych Prezydentem 
X. Lodi, drugich Arcy Biskup Rawenny, ostatnich 
kupiec Treves. Arcy Kanclerz Cambaceres otrzy­
mał ty tu ł X. Parmy * Arcy Podskarbi Lebrun X. 
Placencyi, X. Borghese Gubernator X, • Guastalli, 
każdemu nadane są dobra dziedziczne, na których 
Maioraty fuhdować inaią. Z Paryża do Madritu 
ma być robiona droga prosta przez Pau, Oleron, 
Sarragossę spolnym nakładem rządu Franćuzkiego 
i Hiszpańskiego. G. Dessolles przyjaciel doznany 
w każdey losów odmianie sławnego wodza Moreau, 
był dotąd nieczynnym; prezentował się nie dawno 
Jmperatorowi Napoleonowi w Agen, i do służby 
został przywrócony; wkrótce udać się ma do Hi­
szpanii, główną kwaterę założy w Burgos, przy­
jmie kom mendę nad kilko dywizjami* i w 4 Pro- 
wineyach okolicznych rządzić będzie.

Napoleon Jmperator powracając do Paryża ź 
prowiricyi południowych, zwiedza zachodnie, widział 
Yendeyski, w którym leżeli znalazł ślady rewolu­
cyjnego zpustoszenia, ujrzał brąz skutki rządo- 
wey opatrzności w nad grodzeniu mieszkańcom strat 
poniesionych; miasto Napoleonowie prędzej nad 
mniemanie stanęło po śród rozległych pustyni; kil­
kaset Plebanów ; 200 Mliirów; tłumy ludu zbie­
gły się chcąc oglądać Monarchę, którego wszy­
scy jednomyślnie okrzyknęli wskrzesicielem Yen- 
dei. Miasto Nantes przywitało iego n ay w spania- 
ley. W Rochelle oglądał port przez Kardynała 
Richelieu zepsuty r. 1Ó28, ażeby do niego An­
gielskie posiłki wniść nie mogły, gdy przez woy­
ska Królewskie oblężeniem miasto zc lśni one było. 
W Rochefort obejrzał port, magazyny, morskie 
zbrojownie, werfty pamiątkę Ludwika 14; był na 
wyspie Aix, oglądał okręta wóienne nowo zbudo­
wane, dawniey uzbroione.

O stanie Hiszpańskich interessów głuche do­
tąd milczenie; do woysk Francuzkich w tym kra­
ju przybyły 4 półki Szwaycarskie na żołdzie na­
szym zostające , z których 1 znayduie się w Ma­
laga, 2 w Carthagenie, 3 w Anduxar mieście An- 
daluzyi, 4 w Ahmeida Portugalskiej twierdzy. Sły­
chać że rokoszanie ziazdy swoie w 0 .viedo i S'ewil- 
li Juntą nazwali. Po .oddaleniu się dawniey ż Rży- 

-mu Wszystkich posłów zagranicznych, został i eden 
tylko Portugalski; i ten nakonieć opuścił dawną sto­
licę świata. Ociec S. prowadzi życie utai one. 
Długo oczekiwane dzieło nowe sławnego Pbety 
Delille o 3 podziałach natuhj na świat wyszło- 
Zgromadzenie pracodawcze Francuzkie w miesiącu 
październiku ina być zwołane.

N E A P O L  d. 2 sierpnia. Wcżora ha radzie 
stanu czytano wyrok Jmperator a Franćuzkiego na- 
stępuiącey osnowy. Tron Neapolitdński osierocia­
ły po przeniesieniu Króla Józefa do Hiszpanii* do­
staje się W, X. Berg i Cliwii, ъ prawem dziedzi­
czne m dla potomków iego pici męzkiey. Jeżeli 
W. Xiężńa Karolina przeżyje małżonka swego* ta 
po nim panować będzie. Jeśliby Król nowy Joa­
chim Napoleon nie zostawił umierając potomka płci 
męzkiey, Neapolitańska korona przejdzie do sy­
nów własnych albo przysposobionych Jmperato-



ra Napoleona, tych gdyby nie było* do Ludwika 
Króla Hollenderskiego i potomków * po nich do 

' Hieronima Króla Westfalii; w tych niedostatku o- 
statni Król obu Sycylii z liczby krewnych swoich, 
albo naygodnieyszych panowania wyznaczy następ­
cę. 'Król Joachim i następcy iego zatrzymała ty ­
tu ł W. Admirała Francji, który nazawsze do tey 
korony będzie przyłączony.

Po przeczytaniu tego wyroku czytano odezwę 
nowego Króla do narodu naszego. Jmpęrator Fran­
cuzki powiada, ustąpił koronę "dwóch Sycylii; mi­
ła i chlubna rzecz iest dla nas być powołanemi do 
sprawowania takiego narodu, który iest obdarzo­
ny przymiotami potrzebnemi do odzyskania staro* 
dawney przodków chwały; Tę chęć waszą i za­
pał święty utrzymywać i ożywiać za pierwszy o- 
bowiązek mieć będziemy; na tern wielkość i szczę* 
ście oyczyzny, chwała i zaszczyt rządów naszych 
zależy. Co czyniąc pragniemy iak naybardziey po­
kazać przed światem, laką wdzięczność w sercu 
naszem czuiemy dla Monarchy Francuzkiego, z któ­
rego ręki koronę przyimuiemy; poddani zaś nasi 
przekonaią się wkrótce, że ich przyszłe dobro 1 
pomyślność zależy na ścisłym związku z narodem b ran 
cuzkim. Przyleliśmy zupełnie konstytucją od po* 
przednika naszego Józefa Króla wam da­
ną; tę zachowując ścisłe mieć chcemy zasadą rzą­
dów nowych. Pamiątka Monarchy który chciał 
uszczęśliwić naród miła iest nam i szanowna; w 
siady iego wstępując potwierdzamy, wszystkich bez 
różnicy urzędników cywilnych i woyj»kowych od 
niego wybranych, w przekonaniu że nam równie 
iak poprzednikowi pomagać będą gorliwie do u- 
szczęsliwienia kraiu. Postanowiliśmy rychło pośród 
was stanąć z małżonką, następcą tronu Achillesem Na­
poleonem, i małoletniem potomstwem; wszystkich 
zalecamy wcześnie wierności i przywiązaniu pod­
daństwa; niech w dziecinnym wieku nauczą się po- 
znaxvać, szacować, kochać oycżyznę nową, niech 
dziś wiedzą, iakie obowiązki względem niey pełli ć 
maią w ualszem życiu, dla chwały narodu, uszczę* 
sliwienia własnego. Nie wątpiemy bynaymniey, że 
Ministrowie i urzędnicy kraiu z swoiey strony do­
pełnią wiernie powinność na nich włożoną , ażeby 
naród był sprawowany w duchu sprawiedliwości 
prawa, i pokotu,

W E N E C Y A  d. 28 lipca. Obywatelów kra­
iu dawniey Weneckiego rząd ostrzegł, ażeby rychlej 
ułatwiali interessa leżeli iakie maią względem za­
granicznych bankccetlów, i nowych unikali. Fran- 
cuzkie i Włoskie woyska zgromadzone do obozów 
pod Montechiaro, Udine, Palmanuova ćwiczą się w 
zwyczajnych obrotach. W porcie naszym handel 
ustał prawie, rzadko nieskończenie zdarzy się nam 
widzieć zawliaiący okręt kupiecki, m niej ieszcze 
ztąd wychodzący pod żagle; bo chociaż Angielskie 
eskadry pokazywać się przestały w naszych stro ­
nach, i nie lękamy się od nich żadney napaści» 
krążą iednak ciągle w blizkości Corfou i w uściu 
Adryatyckiey odnogi, zabierając i do Malty albo 
Sycylii prowadząc okręta oboiętnych narodów; 
co żeglarzom wykręt czyni od przedsięwzięcia po­
dróży do nas niebezpiecznej.

H A M B U R G  d. 20 sierpnia. Jeszcze raz 
chybiły Duńskie poczty; nie przypisuiemy rzadfcie-

go przypadku trudnej przeprawie przez Belfc wię­
kszy i mnieytzy; przyczyną zpoźnienia iest zape­
wne obecność eskadr Angielskich, które po odda- 
eniu się woyska lądowego do oyczyzny, krążyć 

nie przestają w ciaśninach pomienionych. Gdy więc 
nie mamy doniesień urzędowych, przestawać mu­
sie my na prywatnych. Słychać że Norwegianie od­
nosić nie przestali znacznych korzyści nad Szwe­
dami wpadając w ich granice, bezpiecz-ni teraz od 
napaści Angielskiej; że Król Gustaw Adolf zgro­
madza znaczną potęgę, dla naiechania powtórne­
go Norwegii, czyliteż dla ubezpieczenia Scanii od 
lądowania Duńczyków, którzy mogą teraz wiele 
szkodzić nieprzyjacielowi, przez flottę Jerzego 3 
nie zasłonionemu; że G. Armfeldt ztracił dawną 
wziętośc 11 dworu Stockholmskiego, a G. Tuli ma 
otrzymać kommendg n-ay wyższą; że naostatek Duń* 
ska Królowa Fryderyka 6 małżonka ofiarowała część 
znaczną roezney pensji., którą ze skarbu odbiera 
na potrzebę flotty narodowe}*, za tym przykładem 
póysć miała cała familia Królewska.

Cokolwiek powiadano za granicą, u nas nic 
szczególnego nie słychać o wojskach Hiszpańskich* 
które są w państwie Duńskiem; wszystkie półki przy­
sięgę wierności wykonały nowemu Panu, i zacho­
wują się spokojnie w ścisłej karności czekaiąc dal­
szych rozkazów; podziśdzień żołd regularnie z Ma- 
dritu odbierały. Sprawa dawno zaczęta o kapitu* 
lacyą Coppenhagi, rozumieliśmy że iuż w zapomnie­
nie poszła; tymczasem odnawia się niespodzianie, 
woienney radzie Król znowu zebrać się kazał, i 
kończyć ważne dzieło, które iria Usprawiedliwić Duń­
czyków przed obliczem Europy, albdteż naczelni­
ków wojskowych potępić o niewykonanie wyższych 
rozkazów względem obrony stolicy słabej, i wy­
dania flotty Anglikom. Już Prokurator Królewski 
podał sądowi akt oskarżenia przeciw Generałom 
Fymann, Bielefeld, Gedde; 2 ostatnich natychmiast 
xv cytadelli zamknięto. G. W altersdorf który pod­
pisywał kapitulacją- podczas choroby Gubernatora 
Pymann, w domu własnym siedzi pod strażą, Pod-* 
pułkownik Yrigt aresztowany. Utrzymuje się po­
głoska, że między Anglikami a Szwedami iest po­
różnienie, z przyczyny posiłków do Gothembur* 
ga przysłanych i po długiej bezczynności coiпіо­
ну cli.

Woyska Duńskie i posiłkowe Hiszpańskie sto­
li; w kilku obozach nad brzegami morskiemi w Se- 
landyi pod Roskild, Helslngoer, &c w gotowości 
do przyięcia nieprzyjaciół, gdyby lodować śmieli. 
Przez cieśninę Sund i Belt większy często wiaać 
płynące okręta kupieckie w liczbie wielkiey; do­
myślać się możno, że iak dawniey Anglicy do por­
tów Szwedzkich przesyłali prodtikta i towary swo- 
ie, nadzieję maiąc przedania onych na morzu Bał­
tyk iem , tak U ibiff gdy nadzieia chybiła widząc nie­
podobieństwo prowadzenia; handlu, w stronach pół­
nocnych, te same prtidukta i towary odsyłaią o 
oyczyzny. Gdy Półkownik Murray od G. Moore 
wysłany po instrukeye z Londynu powrócił, po 
rozmowie z Królem Gustawem 2 dni był zatrzy­
many; naostatek oddał rozkazy Ministrów Angiel­
skich Admirałowi Saumarez; który natychmiast ka­
zał woysku lądowemu pod żagle wychodzić, prze- 
dawszy Szwedom żywność z magazynów dość drogo.


